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Do Czy­tel­ni­ków

W naj­now­szej hi­sto­rii Po­la­ków i Ukra­iń­ców nie bra­kuje wy­da­rzeń dra­ma­tycz­nych. Oba na­rody do­tknęły w XX wieku okrutne re­pre­sje za­równo na­zi­zmu, jak i ko­mu­ni­zmu, przy czym te dru­gie przez wiele lat sta­rano się wy­ma­zać z pa­mięci spo­łecz­nej. Nie można było od­dać na­leż­nego sza­cunku ofia­rom tak wiel­kich zbrodni, jak mord w Ka­ty­niu czy Wielki Głód z lat trzy­dzie­stych, w cza­sie któ­rego za­gło­dzono trzy mi­liony ukra­iń­skich chło­pów. W kon­se­kwen­cji pa­mięć o za­ka­za­nych te­ma­tach kul­ty­wo­wano przede wszyst­kim w ro­dzin­nym gro­nie, nie­uf­nie pa­trząc na ofi­cjalne usta­le­nia i twier­dze­nia hi­sto­ry­ków.

Do­piero od upadku ko­mu­ni­zmu Po­lacy i Ukra­ińcy mogą otwar­cie mó­wić o swo­jej prze­szło­ści. Pró­bu­jąc nad­ro­bić za­le­gło­ści, hi­sto­rycy z obu państw siłą rze­czy po­ru­szają też nie­ła­twą pro­ble­ma­tykę sto­sun­ków pol­sko-ukra­iń­skich, w któ­rych szcze­gól­nie tra­gicz­nie za­pi­sał się okres dru­giej wojny świa­to­wej i pierw­szych lat po­wo­jen­nych. W pol­skiej świa­do­mo­ści hi­sto­rycz­nej głę­boko tkwi pa­mięć o ma­so­wych mor­dach na Po­la­kach na Wo­ły­niu i w Ga­li­cji Wschod­niej po­peł­nio­nych w la­tach 1943–1945 przez ban­de­row­ską frak­cję Or­ga­ni­za­cji Ukra­iń­skich Na­cjo­na­li­stów i Ukra­iń­ską Po­wstań­czą Ar­mię. Z ko­lei dla Ukra­iń­ców trau­ma­tycz­nym do­świad­cze­niem była ope­ra­cja „Wi­sła”, czyli przy­mu­sowe wy­sie­dle­nia Ukra­iń­ców z po­łu­dniowo-wschod­niej Pol­ski w 1947 roku i ta­kie ich roz­sie­dle­nie na zie­miach za­chod­nich, by ła­two ule­gali asy­mi­la­cji. O tym, jak ważną sprawą dla pol­skiej pa­mięci hi­sto­rycz­nej są zbrod­nie po­peł­nione przez ukra­iń­skich na­cjo­na­li­stów, prze­ko­nują ba­da­nia prze­pro­wa­dzone przez Mu­zeum II Wojny Świa­to­wej, z któ­rych jed­no­znacz­nie wy­nika, że więk­szość Po­la­ków o nich sły­szała.

W ciągu ostat­nich dwu­dzie­stu lat mie­li­śmy do czy­nie­nia z gwał­tow­nym po­sze­rze­niem wie­dzy na te­mat sto­sun­ków pol­sko-ukra­iń­skich w la­tach 1943–1947. Dzięki wiel­kiemu wy­sił­kowi pol­skich i ukra­iń­skich ba­da­czy, tak za­wo­do­wych hi­sto­ry­ków, jak i lu­dzi zaj­mu­ją­cych się tą pro­ble­ma­tyką nie­pro­fe­sjo­nal­nie, opu­bli­ko­wano dzie­siątki ksią­żek oraz setki do­ku­men­tów i re­la­cji. Au­to­rzy wszyst­kich tych prac, nie­za­leż­nie od tego, że czę­sto po­zo­stają ze sobą w ostrym spo­rze (a może wła­śnie dzięki temu), przy­czy­nili się do ra­dy­kal­nego po­stępu stanu wie­dzy.

Trudno za­tem zgo­dzić się z po­pu­lar­nym w Pol­sce po­glą­dem, iż kon­flikt pol­sko-ukra­iń­ski jest te­ma­tem prze­mil­cza­nym i po­zo­sta­ją­cym także dziś białą plamą. Tak z pew­no­ścią nie jest. Inna rzecz, że w oce­nach tych wy­da­rzeń mo­żemy za­uwa­żyć czę­sto dia­me­tralne róż­nice mię­dzy hi­sto­ry­kami, przy czym li­nia po­działu nie­rzadko prze­biega we­dług na­ro­do­wego klu­cza.

Wciąż bra­kuje jed­nak pracy, która w po­pu­lar­nej for­mie, nie rosz­cząc so­bie prawa do wy­czer­pa­nia za­gad­nie­nia, upo­rząd­ko­wa­łaby to­czące się dys­ku­sje i wpro­wa­dziła w krwio­bieg spo­łeczny naj­now­sze usta­le­nia na­ukow­ców. Książka ta ma w za­ło­że­niu wy­peł­nić tę lukę. Jest ona próbą od­na­le­zie­nia od­po­wie­dzi na naj­prost­sze py­ta­nie, ja­kie so­bie może po­sta­wić hi­sto­ryk, a mia­no­wi­cie: co wy­da­rzyło się w la­tach 1943–1947 mię­dzy Po­la­kami i Ukra­iń­cami?

Ramy chro­no­lo­giczne pracy wy­zna­czają lata 1943–1947. W lu­tym 1943 roku od­działy UPA przy­stą­piły na Wo­ły­niu do „usu­wa­nia” pol­skiej lud­no­ści, mor­du­jąc miesz­kań­ców wsi Pa­ro­śle. W na­tu­ralny spo­sób data tej zbrodni wy­zna­cza więc po­czą­tek otwar­tego kon­fliktu pol­sko-ukra­iń­skiego. Na­to­miast znisz­cze­nie po ak­cji „Wi­sła” je­sie­nią 1947 roku kie­row­nic­twa ukra­iń­skiego pod­zie­mia w Pol­sce można przy­jąć za jego za­koń­cze­nie.

Książka pod­su­mo­wuje moje dłu­go­let­nie ba­da­nia, ale ma cha­rak­ter po­pu­lar­no­nau­kowy. Z tego po­wodu po­słu­guję się przy­pi­sami tylko w ko­niecz­nych wy­pad­kach. Po­dana na końcu pracy bi­blio­gra­fia za­wiera też je­dy­nie waż­niej­sze, a nie wszyst­kie po­zy­cje do­ty­czące tej pro­ble­ma­tyki. Osoby, które po prze­czy­ta­niu tej książki chcia­łyby po­znać bar­dziej szcze­gó­łowy opis wy­da­rzeń, od­sy­łam do swo­ich wcze­śniej­szych prac (z góry wszakże prze­pra­sza­jąc Czy­tel­ni­ków za to, że znajdą w nich, siłą rze­czy, różne po­wtó­rze­nia) i in­nych po­zy­cji za­war­tych w bi­blio­gra­fii.

Przed laty, w stycz­niu 1998 roku na spo­tka­niu au­tor­skim w Prze­my­ślu py­tany o to, co chcę osią­gnąć swo­imi pu­bli­ka­cjami, od­po­wie­dzia­łem: „Chciał­bym prze­ko­nać Ukra­iń­ców, że mor­do­wa­nie lud­no­ści pol­skiej na Wo­ły­niu było fak­tem. A Po­la­ków – że ak­cja «Wi­sła» nie była ko­nieczna” („Ży­cie Prze­my­skie” 28 I 1998). Od dawna stoję na sta­no­wi­sku, iż ni­gdy, w żad­nych oko­licz­no­ściach, nie można uspra­wie­dli­wiać za­da­wa­nia cier­pień lud­no­ści cy­wil­nej, ja­kiej­kol­wiek by ona była na­ro­do­wo­ści. O tej pro­stej praw­dzie sta­ra­łem się za­wsze pa­mię­tać. Także i w tym przy­padku – mam na­dzieję – Czy­tel­nicy do­strzegą, że po­zo­staję wierny tej za­sa­dzie. Nie jest, moim zda­niem, moż­liwe trwałe po­jed­na­nie pol­sko-ukra­iń­skie bez peł­nego za­ak­cep­to­wa­nia trud­nej prze­szło­ści i na­zwa­nia po imie­niu wszel­kiego zła, które się do­ko­nało po­mię­dzy Po­la­kami i Ukra­iń­cami w cza­sie wojny i po jej za­koń­cze­niu.

Niechże bę­dzie mi wolno po­ru­szyć jesz­cze jedną sprawę. Hi­sto­rycy po­dej­mu­jący kwe­stię re­la­cji pol­sko-ukra­iń­skich nie­jed­no­krot­nie w ostat­nich la­tach spo­ty­kają się z za­rzu­tami, że ule­gają po­li­tycz­nej po­praw­no­ści, uni­kają po­dej­mo­wa­nia trud­nych te­ma­tów, czy wręcz mó­wią nie­prawdę. Wielu oso­bom, jak są­dzę, trudno zro­zu­mieć, iż praca na­ukowa hi­sto­ryka nie po­lega na wy­gła­sza­niu na­ro­do­wego mo­no­logu krzywd czy po­wta­rza­niu „ku po­krze­pie­niu serc” ta­kiej wer­sji wy­da­rzeń, w któ­rej „nasi” z za­sady mu­szą być „biali”, a „oni” ko­niecz­nie „czarni”. Hi­sto­ryk musi być bez­stronny, jego obo­wiąz­kiem jest pró­bo­wać po­dejść do te­matu, który opi­suje, nie­jako z boku, by wy­chwy­cić pełną zło­żo­ność ba­da­nych zja­wisk.
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